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C jedoliafć narodowego marha robotaizego. 


` Narodowy ruch robotniczy w Polsce 
„Umiem  kaśdym coraz silniej i potężniej 
ę rozwija, zatacza coraz szersze kręgi i 
gy sra wpływ potężny zarówno w dzie: 
„e nie stosunków politycznych Rzeczyno- 
Polite], jak i na masy robotnicze, - Do 
ledawna niewtajemniczonym mogło się 
Wydawać, że w kraju naszym jedynie so- 
paliści potrafią organizować proletarjat Go 
ki o lepszą przyszłość i wyzwolenie 
taki” pracującej z jarzma kapitalizmu. W 
irie naprzykład, dotychczasowej Galicji, 
geo p. DasZyáskiego: uważał do chwili 
MALO! że socjaliści mają monopol na 
tą asi-Owanie i kierowanie ruchem tobo- 
czym, 
le Przed wybuchem‘ wojny europejskiej 
łynym NO terenem, na którym 
ła ; się narodowy ruch robotniczy by- 
tach tw. Kongresówka, Założony w la- 
ai 1905—6. Narodowy Związek Robot... 
SV Odrazu aianął na gruncie patr,oty. 
to Ropa i szczerze niepodległościowym. Ura- 
ikięzo on godność i imię marodowe pol- 
p Calizmie naszym górowały hasła „precz 


„ochrany* rosyjskiej 
aton Przywódcy i członkowie 
ilnj  SE9 Związku Robotniczego, im 

į zaciskała się obzącz reakcji, tym 


Kościus 


' nie była zdolna 
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zko pod Racławicami 


Sztnka ludowa Anczyca w 7-miu odstonach. 
Pedczas antraktu przygrywa orkiestra. 


Dzis i jutro! , 


AWANTURNICA 


POLA NEGRI i jej partner HARRY LIEDTK 


ANONS: od wtorku TYRAN WSCHODUX sensacyjny dramat w 7 częściach 


mocniej i śmielej szli w masy'robotnicze ze 
sztandarem rozwiniętym, na którym wide 
miały hasła wyzwolenia robotnika i walki 
zbrojnej o Niepodległość Państwa Pol- 
skiego. Zapełmły się więzienia, zaludn = 
ły tajgi Sybiru działaczami narodoworow 
bolniczymi, Ale wraża siła moskiewska 
zgnieść buntowniczego 
ducha, który coraz silniej zakorzeniał się 
w masach robotniczych, organizowanych 
pod egidą Polski szczęśliwej i wolnej, 
W tym samym czasie ruch socjali- 
styczny w Krolestwie bankrntował, Bo- 
jówki socjalistyczne, o ile skiadały się z 
ludzi uczciwych, rozproszyły się za grani- 
cą, © ile posiadały elementy, z szumo- 
wie spoecznych rekrutowane, zamieniały 
się w bandy opryszków, kióre rozbójnie 
ciwo przyjęły, jako rzemiosio. 1 dopie- 


„ro obecny Naczeluik Państwa—Piłsudski 


szucił nowe- ziarno w gnijącą glebę so- 
cjali.mu. Unarodowił go częściowo, na 
pierwszem zaś miejscu postawił walkę o 
Niepodległość Polsxi, a zamiast upadiych 
morajnie i bandytyzujących bojówek po- 
lecił tworzyć organizacje regularne ^ ty- 
pie wojskowym. W ten aposób zwycięży 
ła w P. P. S. enzeterowska ideja—ideja 
narodowa—diwne międzynarodowe hasła 
socjalizmu, 

Z cawilą wybuchu wojny N. Z. R. 
wziął udział Cczyany w walca o Niepo- 
dległość A gdy ta święta ideja stała się 
cia.em, w wolnej już Rzeczypospolitej, w 


najwyższem ciele niepodlegiego państwa | 


—w Sejmie — wa czą o prawa robotnika, 
w myśl starej swej dewizy: w wolaej 
Polsce—wolny lud! : . 
„ . Inaczej wypadki potoczyły się w Ga- 
licj. Tam binrokratyczne władze galicyj- 
skie, z namiestnikiem  Iwowskim i c. k. 


starostimi na czels, dla wyższych celów 


polityk wiedeńskiej knkietowały socjali- | 
stów i dławiły wszelkie próby tworzenia 
ruchu robotniczego narodowego, gdyż ten 
z konieczności i istoty swojej musiałby, 
jako niepodległościowy dążyć do roz- 
bicia państwowości austjackiej. 

Istotnie, do wybuchu wojny, a ra- 
czej do powstania niepodległego państwa, 
aocjaliści byli miepodzielnymi panami w, 
Galicji i dopiero od roku z wściekłością 
i bezsilną pianą na ustach muszą ustępo-/ 
wać z zajętych placówek. 

Ruch narodowo robotuiczy w b. Ga- 
licii wzmaga. się w sposób gwałtowny i 
dzisiaj posiada już charakter fali żywio- 
łowej. 

W tej dzielnicy N. Z. R. dzisiaj za- 
jął już stanowisko poważce i wypiera 
stale socjalistów z całego szeregu miej- 
scowości. Niedługa chwila, a ruch naro- 
dowy wśród rob. Małopolski będzie od- 
grywał rolę pierwszorzędną, pomimo ostrej 
wojny, wydanej mu przez socjalistów i 
pomimo takich nikczemaych metod walki, 
jak nap. pobicie posła Fichny na wiecu 
we Lwowie przez apaszów, nasłanych przez 
socjalistycznego posła Hansnera. 

Najwięcej trosk i obaw budził ruch 
robotniczy w Wielkopolsce. N:e było tam 
wprawdzie socjalistów, ale za to mono- 
pol na pracę wśród robotników wzięli księża, 
którzy strzygli potulne owieczki, a wełnę 


` Przed tekstem mk. 2.50, 
reklamy mk, 2.00, 


Dramatiw 2 miejsce » 570 
5 częściach 3 miejsce » 360 
Balkona’ „ 450 

w rolach Dla uczniów i żołnierzy 
głównych 1 miejsce mk. 5.75 
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Konto czekowe P. K. 0. 69143 


© CENA OGŁOSZEŃ: 


w tekście mk, 300, 
nekrologi mk. 1.50. zwyczajne 
za wiersz pztitowy jedaołamowy. 


po tekście 
90 tsa 


Ogłoszenia drobne 15 fən. za wyraz, najmniej mk. 1.50 
Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 „procent drożej. 
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CENY MIEJSC: 


mk. 8.— 
650 


nupun dO iOZy 
1 miejsce " 


2 mieisce » 3.80 
8 miejsce day” PK O 
Balkon r „ 8.80 


Od Administracji. 


Ma mocy umowy, zawartej z ki- 
no teatrem „N wości, prenumerato- 
rzy naszego pisma mogą nabywać bi- 
lety do tego teatru po cenie ulgowej 
(te same ceny, jakie płacą Żołnierze 
i uczniowie) za okazaniem kwitu z o- 
płacone] prenumeraty. 

Ustępstwo będzie udzielane na 
wszystkie seanse, z wyjątkiem dni 
świąteczimych . 


obozów robotniczych z 8 dzielnie Rzeczy- 
pospolitej. 

Wprawdzie niektórzy posłowie N. S. 
R-owscy nie chcą się zastosować do ue 
chwały swego stronnictwa, wprawdzie naj- 
tłaściejszy z nich, ks. Maliński, jak do- 
noszą dzisiejsza wiadomości, raczej woli 
zrzec się mandatu poselskiego, niż za- 
stosować do woli kongresu. Wszystko to 
jednak nie zatamuje żywiołowego ruchu 
emancypacji robotników narodowych w 
Wielkopolsce, 


Wszechpolski narodowy ruch robote 


składali do magazynów politycznych en- |ę,niczy wchodzi w nową iazę swego ro- 


“decji dla większej chwały i blasku pana 


Korfantego. 

Dziś jednak I tam już zaczyna się 
odrodzenie ruchu narodowego wśród ro- 
botaników. Na kongresie Narod, Stron. 
Robotniczego, odbytym w lutym r. b. w 
Poznaniu zapadła uchwała, wzywająca po- 
słów: Sejmowych, pochodzących z łona N. 
S. R, aby, wystąpili z klubu chadeków. 
Jednocześuie na tym kongresie przyjęto 
program: stronnictwa, identyczny z pio- 
gramem N, Z. R. W ten sposób doko- 
nało się całkowite idejowe zjednoczenie 


zwoju. Jako jedyny czynnik, reprezentu- 
jący w masach robotniczych, zarażanych 
%zępilizną bolszewicko-socjalistyczną, ka= 
rne szeregi organizacyjna, prawdziwie de- 
„„mokratyczne i istotnie. państwowotwórczę 
—naiodowy ruch robotniczy powinien stać 
się I stanie się niewątpliwie w przyszłości 
najbliższej najpoważniejszym i najbardziej 
twórczym, ofiaznym budowniczym państwa 
Polskiego! i 
St. Len, 


S. p. Feliks Koszutski, 


W ostatnich dniach stycznia zmarł 
pa vcypę 4. p. Felis Koszutski, wicepre- 
žes w pierwszym Zasizącze centralnym 
wre -rzonego na z,eźizie w Berlinie Noro- 
dowego Stionnictwa Robotników. J-cyny 
był ta ćełąd ioteligcut w zarządzie stron- 
Dcw 4 

S. p. Feliks Koszutski dła warstwy 
gobutniczej w b. dzielnicy pruskiej był i 
jest jednym z nielicznych dotąd  przykła- 
dow, jak inteligent korzystuie oddziałać 
może ua rozwój klasowej organizacji, 

Przybył on z Berlina z pokaź:ą licze 
bą działaczy robotn'czych i odrazu rzucił 
się w wir pracy politycznej, podziemne:. 
Z tknął się z P. O.W. i organiżacją skau- 
ta, a więc należał do tych, którym zawdzię= 
czamy oswobodzenie Poznańskiego z pod 
jarzma niemieckiego, À 

Prawdopodobnie w myśl instrukcji 
P. O. W. Ś p. Koszutski zaraz w pierw= 
sz.ch dniach po przybyciu do Poznania 
przywdział stary nu ovdur: pruski i udając 
za„orzałego berlmiskiego rewolucjonistę, 
wkręcał się do komendy miasta i do in- 
nych wyższych urzędów wojskowych, Obda- 
szouy płomienną wymową, przytem ze- 
wnętrznemi warunkami, jak wielką posta- 
wą, z tych względów „ wysyłany był przez 
rewolucyjną radę żołnierską na niezliczo= 
n: w.ece w Poznaniu i na prowincji, Za- 
służył się tem niemało, 

W pierwszych dniach lutego wyjeż- 
dża do Warszawy na otwarcie Sejmu. 
Zorjentował się od pierwszej chwili, że 
pizedstawiciele robotników z b. dzielnicy 
pruskiej wespół iść muszą z przedstawie 
cielami N.rodowego Związku Robolnicze- 
go. Na posiedzeniu w klubie N. Z. R. przy 
Nowym Świecie on pieiwszy oznajmił, że 
pie widzi różnicy w programie N, S. R. 
I N. Z. R. 

Widzimy więc, żeto, co ostatni kon- 
tres N, S. R. z 2-go lutego wyraźulie pod- 
dreślił, uznał pierwszy inteligent 6. p. Fe- 
liks Koszutski, 

S. p. F. Koszutski miał zdo'ności pu- 
blicystyczne nielada. On był autorem ar- 
tykułu p. te „Polska Meklemburgja”, pod- 
pisanego l.terami „jar.* Przedrukowała go 
prasa warszawska, a następstwem było 
zwołanie Naczelnej Rady Ludowej, czego 
artykuł giównie się domagał. 

Zarzucano $ p. Koszntskiemu ze 
strony reakcji, że dla ambicji poszedł do 
N. S. R. laaczej nie mogli sobie tego uię- 
jedni wytlumaczyć, że adwokat z herbo- 
wym sygnetem na palcu zasiadł obok ro- 
botników, 

Wiedział on o tem i to wpłynęło, że 
stał się aż nadto ostrożny. 

Dał dowód, ż: nie powodował się 
ambicją osobistą, rezygnując z maadatu 

oselskiego, który mu N. S. R. ofiarował. 
W Saime otwierały się przed ś. p. Ko- 
azu! kın szerokie widoki. Wobec tego, że 
na b «o. 400 posłów w Sejmie zasiada 
tylko kukuna»tu prawników, $. p. Koszute 
ski nawet, gdyby był przeciętnie zdolnym 
adwokatem, mójł był odegrać rolę wielką. 

Niespodziana Śmierć tego szermierza 
idei wolności ludu odbiła się s.Cczerym że 
Jem mciyixo w Poznańskiem, ale we wszy* 
stkich uzieinicach Polski, 


A. P. B. („Prawda“). 


Migawki, 


Pokój z bolszewikami. 


Fujarkiewicz I Odymalaki zajmują 
się roltyką od dość dawna. Znaleźli 
eob w naszem mieście pewną małą 
cuslerenkę przy zacisznej uliczce, w 
której codziennie omawiają sprawy bie- 
żące. rozstrząsają kwestje dyplomatyczne 
1 polityczne. 

Obaj przyjaciele posiadają niesły- 
chanie bystry umysł orjentacyjny i talent 
przewidywania na odległą przyszłość. 
A że wypadki zwykle przyjmują całkiem 
inny obrót, aniżeli genjalni ci statyści 
przewidują, to już, oczywista, nie ich 
wina, lecz właśnie tych... wypadków. 

Od kilku fygodni na porządku 
dziennym obrad przy zielonym stol: u 
w zacisznej cukierni stangła sprawa po- 
koju z bolszewikami. 

Odymalski stracił pogodny dotych- 
C154 nastrój ducha i spokój wewnętrzny. 
Propozycja posojowa bolszewików nie 
dawsla mu zmrużyć w nocy oka, odbie- 
vaia pary. | bumor. 
pis raclś ? Prać bolszewików, czy też 
się £ nimi bratać ? 


Robić pokój, czy į 


Dla Fuiar'lewicza sprawa ta nia 
przedstawiał: żadnych trudności. Sytu- 
R wydawała si- nadzwyczaj prostą. 
a 
czyną poważnego zatarzu pomiędzy przy- 
jaciółmi, T 
Przyszedł pewnego razu Odymalski 
O cunierni, zasępiony. chmurny. Kazał 
sobie podać pół czarnej, oparł się na 
łokciach, zapatrzył ponuro w okrągłą 
czarna tafię powierze wi płycu, jakby 
chc..ł z niej wyczytać zagadsę rozwią- 
zania bolsz=wic iego problemu. 

Przyszecł Fujarkiewicz i obudził go 
z zadumy. 

— Ne trap si». 
dobrze. 
wi.ami I 

— (o? jak? dlaczego? 

— Przysze-łem do przekonania, że 
jedynie ,o 6 z bolszewikami uzdrowi 
nasże stcsunki w Polsce? 


Wszystko będzie 
Zawieramy ponój z bo sze- 


— Zaraz zrozum esz. Głównemi bo- 
łączkami ycia naszego są niewątpliwie: 
drożyzna, łapow ictwo 1 paskarstwo. 
Czyż nie ta ? 

— N. 17 
*  — A widzisz. O'6ż pokój 2 bol- 
szewikami cał owce usunie to zło z 
pow erzchni ziem. l 

— A,to jakim sposobem? Mówisz, 
jakbyś sam był bolszewikiem, albo co- 
najmniej socjalistą... 


— Nel mylisz się! Zaraz ci to 
wy łomaczęr ponój z bolszewikami u- 
sunie kordon  rozdziela;ący Polskę i 


Bolszewję. Zniesienie kordonu usunie 
przeszkody, które nie pozwalały na 
szerokie rozlanie sę bolszewizmu w 
Polsce I eaprowadzenie ustroju komu- 
nistycznego u nas... 

Odymalski podrzucił się na krześle 
i spojrza! przestraszony ne Fujarkie- 
w.cza, Ten kończył z flegmą : 

— .. Co usunie wszystuie bolączki 
naszego życia. Bolszewicy w przeciągu 
krótkiego czasu wyrzną ludność o jedną 
dziesiątą, spalą i znis czą środki żyw- 
ności, zstamują produ:cję fabryczną 1 
rolną. W wyniku tegó zniknie pas- 
karatwo, bo nie bedzie czem paskować, 
gdyż towarów zabraknie. Zniknie dro- 
żyzna, gdyż nie będzie ludności, więc 
nie będzie popytu na produkty żyw- 


lavt 


Wreszcie zniknie calkiem łapow- 
nictwo, gdyż żydzi łapówek dawać nie 
będą, mając na wszystkich odpowie- 
dzialnych stanowiskach urzędowych 
również żydów, «tórzy im wszystko po 
koleżeńsku ziłatwą. No nic? 

Odymalski nic alę nie odzywał; 
otwarł gębę i patrzył ze zdumieniem na 
fujarkiewicza. 

Ten prawił dalej: 

— A co najważniejsza, że stano* 
wisko międzymocarstwowe Polski wzmo* 
że się znakomicie l 

Tu już nie wytrzymał Odymalski, 
zorwał ais na równe nogi I wrzasnął: 

— Jakto? 

— Bardzo proste! Anglja, Francja 
i Ameryka ciągle nam zarzucają antyse- 
mityzm. Antysemityzmem naszym po- 
zorują odebranie nam Gdańska, Sląska, 
Lwowa. Wtrącalą się w nasze sprawy, 
narzucają artycuły o mniejszościach 
ft p. Gdy jednak w Belwederze w 
miejsce obecnego Naczelnika Państwa 
zasiądzie jakiś polski Lejba Trockij, 
zobaczysz, jak odrazu wszystko się 
zmieni. Z Kopciuszka Koalicji staniemy 
się jej Beniaminkiem. Polska będzie się 
M$ozpościerała od morza do morza. O- 
kręty nasze... 

Dalej nie mówił, gdyż przy stoliku 
nie było nikogo. Przyjaciel jego, 
szalony, bez kapelusza wybiegł z cu- 
kierni. 

Zostawił niedopitą kawę... 

Stlen. 


uz 


PANIE MICHALE! 


Ja sig tau ni: bardzo czasem dsiwig, 
$- ludz g%a tak za pieniądsem gonią. Nie- 
który, az o.ó” wystawi, W aąsadstwie 
mojem taki upieuiężn ony już od p cząłku 
te! simy za upujo Da pDIU eUr<W3 drzewo 
„pł?cąa za ue w stosurku do puda—drogo, 

who eś try mirk. Z porąbaniem f dowoe 
gom n'eth go kosziuje nawet pięć marez, 
a sprzedaj» je po ,edeuańci». a giy pode- 
*schinic, to nawet po ośinuaść 8 Darek, Zai- 
rabia wę: ns pudsis dwa albo try razy 

śrtyle, co-go kosztuje I ua gę jeS'cz6 za 
dobrodaiejs, a], wiam wdzięćzny m 82 mu 
być, że choć drazo to ciopła oe duj*, to 
*g.wese sa drogie pianiądze kurzy Bię u 
ciebie w piecu, Ja. obojetne jest, ile 
kosztuje fuut chlova, , 

Tylao  cóżl 'tczeżiis kiedys mimo 
wszystko i piu o nim ule w-pomn', 3 eye 
nelak paskaraki gros wyda na dziewki, 


„PRA CA* — 22 lutego 1920 


różnica pozlądów st ła się przy-_ 


jak_ 
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lamach kamieniczników ma otbronę lokatorów. 


(O obalenie ustswy mieszkaniowej), 


Kamienicznicy rozpoczęli ostatnio ge- 
neralną ofensywę przecwko ustawie o 
ochronie lokstorów. Po całym szeregu 
Frzedwstęonych, podjazdowych ataków na 
rząd polssi — zdobyto się na krok zdecy- 
dowany. 

Właściciele domów na przedmieściach 
m. Łodzi. B.łut, Zubardzia, Radogoszcza, 
Chojen, Rokicia, Dąbrówki, Kozin i Widze- 
wa wystąpili do Komisji dla miast Se mu 
U tawodawczego z memorjałem œ sprawie 
skasowania obowiązującej ustawy miesz- 
kauiowej z dnia 28 czerwca 1919 r. Proś- 
b; swoją petenci uzasadniają tem, Ż: 
obowiązu,ąca ustawa mieszkaniowa wyfzą- 
dza im O wiele wizkszą krzywdę, aniżeli 
właścicielom domów w śródmieściu. Domy 
bowiem na przedmieściach, należące do 
tak zwanych robotników — chałupników, 
zawierają przeważnie mieszkania pojedyńe 
czr,yprzec.wko Cenie komornianej których 
skierowauem jest ostrze obowiązn,ącej 
ustawy. Ustawowe obo;trzenie jeduuk 
miało na clù ochronę n emogących pla- 


5 


cić lokatorów, t, ]. robotników, rzemieślnie 
ków i innych pracowników, którzy, posia: 
dając przed wojną małe zarobki, płaciil 
zwykle 1]6 zarobionej sumy za mieszkanie, 
Tymczas:m obecni lokatorzy tej kstegogji 
pragnęl by nadal płacić minimalną przede 
wojenną stawzę, 

Ciekawe bardzo teraz, jakie wobea 
uroszczeń kamieniczników stanowiska zaje 
mą nasze władze państwowe. Prawda, 
kwestja jest bardzo zawikłana — ale rząd 
nie możs pozwolić na najmniejsze choćby 
zignorowanie praw lokatorów, Rząd nie 
może nic zmienić w ustawie o ochronie 
lokatorów, coby godziło w interesy wasstw 
pracujących i oddawało le na łup bezgrae 
nicznej chciwości właścicieli nierucho: 
mości. 

Klasa pracująca ma wiym p'zedmio- 
cie ustalone zdanie i, gdy zajdz e potrzeba, 
głośno i energicznie zaprotestuje przeciw- 
ko A kamieniczoików na swe kie- 
szenie. 


Możliwość strajku w szpitalach. 


Żądania pracowników szpitalnych, 


Wczoraj odbyła się w Mągistracia 
narado w sprawie żądań pracowników 
szpitalnych pod przewodnictwem radno- 
go Kerna. 

Pracownicy szpitaln: wysuwają tą- 
dania w siosunku do warunków i ogól- 
nego uStosunkowania płac już zbyt wy- 
sokie: ci, którzy nie otrzymują utrzyma- 
nia szpitalnego domagają się wydziele- 
nia Im następującej miesięcznej racji 
Żywnościowej: 15 funtów mięsa. 8 f. sło- 
niny, 25 f. mąki, 2 korca wegla. 4f. 
mydła, 5 f. nafty, 4 £ cukru, 4 f. kaszy, 
1 korzec kartofli. 

W dyskusji prez. Rłewski podkre- 


- Gli, iż zasadniczo wydawanie produktów 


funkcjonarjuszom miejskim rozwiązało- 
by radykalnie kwestję podwyżek, jest 
to jednak niemożliwe. Wszyscy funkcjo- 
nadusza „mieiacu musza być opłacani 
Dlatego Magistrat nie może uwzgięa-= 
nić żądań podwyższenia pensji o 100 do 
170 proc. tymbardziej, iż większość pra- 
cowników szpitalnych ma ćałkowite u- 
trzymanie. Przewodniczący wydziału 
zdrowotności dr. Kozlołkiewicz żalił się, 
iz związek bierze w obronę członków 
bez odpowiednich kwalifikacji zawodo- 
wych a nawet moralnych. Dr. Goldman 
stwierdzil, iż w razie upartggo stanowi- 
ska pracowników większość szpitali pry” 
watnych będzie musiała być zamknięta. 
Radny Rapalski wzywał obie stro- 
ny do umiarkowania. j 
Nie wątpimy, Że władze miejskie 
doprowadzą do porozumienia i nie do- 
dopuszczą da wybuchu bezrobocia, któ- 
re odbiłoby się jaknafatalniej na skó- 
rze biednej ludności — gdyż szpitale 
pozostalyby bez opieki. Jak się dowia- 
dujemy, komisja ugodowau skonkratyzuje 
wniasek porozumiewawczy, który przed- 
stawi na zebraniu pracowników szpital- 
nych. 


Zebranie Tow. Naucz. Szkół 

Wyższych i Srednich. 

W piątek, dn. 20 lutego w lokalu 
własnym odbył się dalszy ciąg ogólrega 
zebrania Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych 
i Srednich. 

Zebranie rozpoczęto odczytaniem pro- 
tokółu komisji skrutacyjnej. Wywiązała 
„się mała dyskus'a nad sprawą przyjęcia 
odczytaneso protokółu, z tego względu, że 
Cz,ść zebranych miała pewae wątpliwości 
co do unieważnienia przez komisję skru- 
tacyiną pewnych kartek wyborczych. Po 
wyjaśnieniach pp. Wysznackiego i Kerna 
protokół przvięto. j 

Z pośród wybranych p. Adamowicz 
nie przyjął mandatu członka Zacządu z po- 
wodu wyjazdu z Łodzi, na jego miejsce 
wchodzi p. Z. Hijkowski. s 

Komisje - rewizy ną przyięto przez 
aklamacie w nastepujacy n skł»dzie: Ro- 
liński, Fiedler Z., Zickendost, Ostrowski, 
Czeraszkiew.cz. 

Do komisji rorjemczej na podstawie 
głosowania weszli pp. dr. L. Sznajder, T. 
Wojeński, W. Wyrzykowska, 

W w: lnycf wnioskach nchwalono wy- 
brzć k misę statntową, do które] powoła» 
ne: pp. Wojeńskiego, Wiśniewskiego, Wasze 
czyńskiego, Czeraszkiewicza, Kalisza. 


oprawy robotnicze. 


Ządania kominiarzy. 


(r) Dowiadujemy się, że Magistrat us 
oststaiem  posiedzenin zajął stanowiska 
przychilne w sprawie zgłoszonych przes 
Radę Okręgową P. Z. Z. żądań kominia- 
rzy. Z pośród wszystkich żądań tylko! 
sprawa zapłaty za Czas choroby nie zs- 
stała jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą. 
O ile jednak norma magistracka zostanie 
przez kominiarczy przyjętą, to cała umowa 
zostanie jeszcze w poniedziałek lub wto- 
rek przesłaaa do satwierdzenia Radzie 
Miejskiej. 


Zebranie delegatów robotni- 
ków fabr. weła. i bawełnianych. 
(r) W lokalu Pol, Zw, Zaw. onegdaj 
odbyło się zepranie delegatów fabr, wel- 
nianych I bawełuianych, Obradom prze” 
wodniczył ob. Młotecki; sewretaczował ob. 


(dą .——, 
chwałę, że jeżeli się nie da nzyskać aro- 
żyżnianego w postaci artykułów pierwszej 
potrzeby, różnice należy zamienić na go- 


 tówkę i w tym stosunku wystaw.ć śąda- 


nia. Sprawę powyższą powierzono komi: 
sji złożonej z 12 osób, która po opraco- 
waniu zw Óci się do przemysłowców z pos 
wyższemi żądaniami, 


U hotelarzy. 

(r) Wczoraj odbyto się ogólne ze- 
branie pracownikow G Hotelu. Zebrani zł 
żądali Od Zarządu dostarczania: arty- 
kułów pierwszej. potrzeby po eenie kən- 
tyngentowej. Jeżeli Zarząd Grand Hotelu 
odmówi tego, postanowiono zażądać od 
niego wówczas podniesieuia dotychczaś 
pobieranego drożyźaianego o 15%. Wy« 
brano komisję, która zajmie. się opraco- 
waniem żądań w naturze i sposobem po- 
d:iału pomiędzy poszczególnemi człon 
kami, ; 
k Pozatem powierzono zarządowi wy« 
pracowanie segulaminu dia pracowników. 
Regulamin ten musi być ściśle przestrze* 
gauy, praewidziane są nawet p:wne kary 
na pracowników, którzy działają na szke- 
dę związku jak i poszczególnych Człode 
ków. 


Płace mełalowców. 


(w) W tych dniach ogłoszony został | 


podstawowy cennik płac dla pracowników 
pizemysła metalurgicznego, na mocy zá" 
fwariej umowy obowiązujący Od dnia 8-gG 
Stycznia r. b. 

Wedle cennika tego, za godziny pra- 
cy będą otrzymywal:: Ślusarze po 4 mk. 
93 fen, tokarze i kotlarze żelaśni po5 mka 
10 fèn, blacharze i kowale po 4 mu, 951, 
pomocnicy kowali po 4 mk, 35 ienygów I 
uczniowie po 3 mk, 75 fen, robotnicy: 
maszynowi po 3 mx, 80 fea, warsztatowi 
po 3 mk, 50 fsm. i poawórzowi po 3 mks 
40 fen. , 

Powyższe stawki są dla pracownk 
ków III kateżorji.. Natomiast kategor,a 
otrzymywać wlana płacę o 8 proc. zwi” 
kszodą, zaś kategoria l—o 15 proc. zwię” 
kszoną. Stawki akordaws zostały podwyż” 
szone o 60 proc. 


Z 


Szczegó.owy cennik opracować ma | 
specjalna komisja, w sktad której wejdzie 


po trzech delegatów ze strony pracodaw” 
ców i pracowników. 


Większość przemysłowców łódzki | 


cennik powyższy już zaakceptowała. - 
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Ze Zwią:ku dozoróów domos 
wm y oli 


(w) Komisja rozfemcza, które) zada- 
niem będzie rczpatrywa ie sporów i nie- 
porozum.eń, wynikających pomiędzy stró- 
żami domowymi i pracodawcami, składać 
się ma z 24 delegatów ze strony prec* 
dawców ityluż delegatów ze strony Związ- 
ku dozorców. 

L'sta kandydatów na delegatów do 
komisji tej sformowaną być ma najpoźniej 
do dnia 24 lutego, Projext podziału stró- 
żów na kategorie, wede których normo- 
wane będą pensje, będzie opracowany do 
dnia 1 marca r. b. 


ROPY DOBA YO OCR NECK 


Wiadomości Deiat. 


Kalendarzyk. 


Dziś Eleonory 


Jutro Fiore tego 
Wsc'ód słońca, 7 m. 07 


Zachód» » 5 m. 22 
; Wschód księżyca 7 m. 39 
Niedz lela Zachód » 8 m. 56 


wspominki: historyczne. 


20. II. 1846,  Odwełanie wybuchu 
powstania wywołało oburaenie, odbywały 
sQ napady na wO, ako anstrjaskie, a nawet 
w Krakowie wywiąsała sią walka sbrojna, 
która zmusiła Aostijaków do wycofsnia 
awych sil s mlasia, Powstaje Rząd naro- 
vwy, kióry wyd.je manifest, napisany proca 
K. Libelta. Ogłoszono zniesienie PTU 
stwa l pańazczy. ny, ob ecano p roðkom u- 
poaażenia 4 dóbr narodowych, rzemieślni= 
kom sapowiedsiano urządsonie warastatów 
aurudo wych. 


-Layu orgunizacjl M t R. 


Dziś o goda, 4 pa pol. odbędzie się 
w saii Stow. Spoż, „Zo.za* pray ni, Mar- 
asałuowakiej 2 zetr nie NZR Dzielnicy Wi- 
Azow. Ozionkowie proszeni są 0 liczna 
prs;bycie, 


Z dzielnicy Górnej, 


Zarząd dzielnicy Górnej zwołuje zè- 
branie wszystkich dz esiętników I delega- 
tów, którzy zostali wybrani w dniu 8 lu- 
tego r. b., aby się stawili punktualnie w 
dniu 24 bm. o godz. 6 wiecz. do klubu 
dziejnicowego Kątna nr. 2, 


Teatr, muzyka | sztuku, 


Teatr Polski, 
Występ Ludwika Solskiego. 


Dziś w niedzielę Tastr daje wspaniae 
ła wystawioną Gz utę K. H, Rostworowskie= 
go pt. „Judasz z Kariothu”, 

Po poł, o ( 3 ukaże się ostata! ras 
w sezonie sztuka w 4 aktach B. Gorczyń. 
sklego „Kenstytncja* osnuta na tle wypad- 
ków 1905 r. w Warszawie, 

W ponl daiąłek dla śsłnierry nkste 
się „Siostra Helana” wesoła krotochwila 
A. Eogla z p, Zbikowską w roli tytałowej. 


Teatr Robotniczy „Satuka Polaka", 
Cegielniana 63. 

Dz'ś doia 22 lut-zo o gody, 8 i pół 
punktaainie, nie, jak na af seach sasmacso- 
Be o &+j "dana tędzie sztuka historycsna 
„Kośc uszko pod Racławicami* a nowozą- 
asgażowanemi siiami. 


a 
Taentr Mały w Łodzi, 


Na trzy gościnne występy zjeżdża da 
gmachu daneg te:tru polskiego (Ceglel- 
miana 63) Tartr M ły 3 Wa'Szsawy pod dy- 
rekcią d-ra Arnolda Szyffmana, Wyatawioe= 
ną będsie komedia Franciszka M inara 
„Ofoer gwardi". G'ówne role odtwarznią: 
Jerzy Leszczyński, M.ry Mrozińska I Stas 
nisław Stanisławski. Artyści grają bes 
suflera: 

Przedstawienia odbędą się 24, 25 o- 
raz 26 lut go o godt, 7 | pół wiecs, Bi- 
tt cutierni Wg. Gòstomskiego. 


Z miasta. 


U -iot Łodzi w Darze dla Piłeadzkiego 


(r) W dniach 28 I 29-go lutego r. b. 
w Warszawie odbędzie się zjazd komite- 
tów prowincjonalnych i miast w sprawie 
daru narodowezo dla Naczelnika Państwa, 
Z ramienia Magistratu łódzkiego na zjazd 
delegowano prezydenta Rźewskiego. Doe 
*ychczasową Suma ofiar na ten cèl przed: 


P-R A.C A“ 


stawia się już bardzo pokaźnie; — przecie 
wnikamii Gatu na gruncie łódzuimj Są za- 
wodowe zwazki komunistyczne i zamo- 
żniejsi przemyałowcy łódzcy, 

Z Kursów doksztułcajątrycha 


C) Zapisy na mlejski kursy duesstił- 
ea'ące odby«-ją Big nada: codziennie iu Ę- 
dzy godz, 6—7 w lo «lu Uniwersytetu pus 
ws.e.huegu Dzielna 44, 

Dodatek pooczntony Cla niszy» 
clristuwm. 

(k) Ponieważ Ministerstwo W. R. i O. 
P. nie zdążwo dotąd wypiacować rozpo- 
rządzenia wykonawczego do ustawy Sej- 
mowej ọ preczute wy a dodatku drożyźnia”= 
nym, a chce zaś przyęść z pomocą nau- 
Czycieistwu w tych cięckich czasach maa= 
terjalnych, wysłału przeto do inspektorów 
szkolnych pewne kwoty, celem wypiaty 
zaliczni na poczet rzeczonego dodatku prv- 
wiantowego, 

Łódzki inspektorat Szkolny otrzymał 
na ten cel kwot; 409,000 mk.; każdy w.ęC 


nauczyciel O.zyma tytułem zaliczki 400 
lub 500 mk,, zależnie od stanu rodzin 
nego, 


Wykłady w Misjekim Uniweraytacie 
Powazachkny na, 

(1) Program wykładów na Uniwer- 
sytecie powszechnym (Dzielna 44), na ty- 
dzień bieżący, t. j. od poniedzałnu, dnia 
28 do soboly, dnia 28 lutego obejmuje: 

Poniedziałek, dn. 23 lutego o g. 7 w. 
prof. dr. Olszewski: Litwa pod względem 
etnograficzuym -w przeszłości i w chwili 
obecnej; o g. 8 w. prof. Wyrzykowska: 
Rośliny i zwierzęta na ziemi polskiej. 

Wtor:k, dnia 24 lntego o g. 7 w. 
prof. dr. Handelsman: O ustroju nerwc- 
wym i zmysłach człowieka; og. 8 w. prof. 
Lorenc: Słowianszczyzna, (z cyklu wykład 
l-szy). 

Środa, dnia 25 Intego o g. 7 w. sę- 
dzia Kempner: Co to jest prawo polityczz 
ne; o g. 8. w. inspektor Riś:. Preliminar . 
i budżet (z cyklu o skarbowości wykł. 2) 

Czwartek, dn. 26 lutego o g. 7 w. 
prof. Gaiewicz: Elektryczność (z cyklu wy» 
kłid 3); o g. 8 w. prof. A. Kopcińskiz Czem 
jest uwaga w życiu duchowym człowieka. 

Piątek, dn. 27 Intego o g. 7 w. in- 
spektor Rąb: Majątek a bogactwo; o g, 8 
„w, prof, Gacki: Zycie obyczajowe w Polsce 
na tle twórczości Reja, Kazanowskiego i 
Górnickiego, 

SodJota, dn. 28 lutęgo og. 7. w. prof. 
Kleszczyński: Ws, ółdzielczość (z cyklu 
wykład 3-ci); o g. 8 w. prot. Koziołkiewie 
czówna: Adam Mickiewicz. 


Piskat antybolezewioki. 


(r) Min. Spr. Wojsk. wydało artysty- 
cznie wykonany plakat, malujący świetnie 
„szczęście i raj" bolszewicki, Dużych roz- 
miarów barwna rycina przedstawia Czere 
wonego cara Rosji Trockija, siedzącego 
na stosie trupich czaszek i trzymającego 
w jednej rękce krwawiący nóż, w dru- 
giej branning. Trocki krwawem, niena- 
wistnem okiem mierzy zniszczenie, jakie 
posiał ' naokół... W perspektywie kilku 
czerwonogwardzistów morduje leżące trupy. 
Dalej nieco widzimy płonące miasto ro- 
syjskie.. Z za pleców upiornie czerwonego 
Trockiego, wyziera Śnieić, Śmiejąc się chy- 
trze ze spustoszenia... 

Całość wywołuje dnże wrażenie. U 
dołu widzimy napis: „Ooiecali bolszewicy: 
damy wam pokój, damy wam wolność, 
damy wam ziemię, pracę i chleb. Nikcze- 
mnie oszukał: zozpętali wojnę z Polską, 
zamiast wolności—dali pięść, zamiast zie 
mi-—rekwizycje, zamiast pracy—nędzę, za 
miast chieba =glóds, 

W sprawia umiestowienia gazowni, 


(1) Do komisji, mającej zrealizować | 


umiastowienie istniejącej gazowni łódzkiej, 
wybrani zostali z ramienia - Magistratu: 
wice”prezydent Wojewódzki i ławnicy inż, 
Klocman i inż, Szeuf<ld. Czynności swcje 
komisja już rozpoczęła. 

Zagreżone magdalenki. 


(r) Przy nl. Tramwajowej mieści się 
szpital „Marji-Magdaleny*, przeznaczony 
specjalaie dla prostytutek, do którego zwo- 
żone są pacjentki niemal ze wszystkich 
krańców Królestwa. Utrzymywanie tega 
zakładu przez oku,antów narzucone zosta- 
ło w połowie kosztów miastu, a po ustą- 
pieniu Niemców spadło na barki miasta 
całkowicie. 

Obecnie, wobec wielkich kłopotów, 
jakie nastręcza żywienie w dzisiejszych 
warunkach licznych pessjonarek zakładu, 
a głównie przez wzgląd /na nienstanne 
awantury, wywoływane częstemi najściamł 
na zakład alfonsów, pijanych żołnierzy 
i t p. — zarząd miasta zrzeka się dalszej 
opieki nad szpitalem i zwrócił się do Mi- 
n sterstwa o przejęcie szpitala przez od- 
nośne władze państwowe, 


— 22 I'tego 1070 


Żółw się rusza... 


(D: s'e obrady komisji konstytuc. Sejmu) 


Komisja konst; tucvjna pod przewcd- 

nictwem p. Rataja ! Wrób.ewskiego obtido- 
w.ła w dalszym ciągu o władzy wys 'naw- 
czej prezyce ta R.-czypospalitej, Wyboru 
prezydenta Rzeczypospolitej dokonu,ą Sejm 
i senat, wecła uchwały powziętej na ze- 
braniu poprzedniem. Prezydent Rzeczypo= 
spouiitej obow qzany jest zwołać S= m i se- 
nat dla dokosania wyborów w osiatnim 
kwartale s edmiołecia. Artyxuł, przewidują- 
cy zasiępstwo prezydenia Rzeczypospolitej 
w razie uiemOż] wości sprawowania urzędu 
lub jego opióżnienia, odesiano do podko- 
misji, 
Dalej przyjęto postanowienie, iż prezyden- 
tem Rzeczypospolitej może być wybrany 
kazdy obywatel państwa, liczący lat 40 i 
b-lary Palak rm katoli m. 


Przeciw postanowieniu  rozszerzającema 
kwalifiksce na wyznanie religijne, głvsoe 
wali ludowcy i N. Z. R. Prezydent Rze- 
czyposp biej sprawu e wiadzę przez odu 
powiedz "liych ministrów. Każdy akt rząa 
dowy wy naza do Swej ważuošzi podpisu 
prezyde .ta ministrów i właściwezo minie 
stra. Astykut, mówiący o prawie wydawania 
dskietow przez prezydenta Rzeczy pospoli= 
tej, odesłero do podkomisji. 


Przyjęto postanowienie, iż prezydent 


Rzeczypospolitej mianuje i odwołuje pre- 
zydenta ministrów, a na jego wniose« mia- 
nuje i odwołuje ministrów, zaś na wnio- 
sek ministrów obsadza urządy cyrilne i 
wojskowe, zastrzeżone dia niego w ustawie. 


W porywie entuzjazmu patrjotycznego. 


WARSZAWA, 21 lutego. (PAT). 
Naczelnik Państwa otrzymał szereg de- 
pesz, wyrażających Naczelnikowi Państwa 
i Naczelnemu Wodzowi wyrazy hołdu i 
wdzięczności, a powziętych na uroczy” 
stych zebraniach Seimisów i rad miej- 
sich, które równocześnie zdzklarowały 
pewne |woty na budowę floty polskiej. 
Depesze nadesłały i cfiarowały na bu- 
dowę floty: Sejmik powiatu Opatow- 
skiego 800 tys, marek, reprezentacje 


gminy i miasta Drohobycza 100 tys. 
koron na fundusz floty wojennej I hand- 
lowej, a 10 tys. koron na'fundusz plo- 
biscytowy; Sejmik Kolneński 65 tya. 
marek, Magistrat miasta Kutna 10 tye 
marek z tem, że kwotą tę pragnie do- 
pełaićj Sejmik Sochaczewski 10 tys. 
mar:k, Magistrat miasta Łucka 10 tye. 
marek; Sejmik powiatu Ostrowskiego 
100 tys. merek, Rada miasta Makowe 
15 tys. mk, 


Głos Galicji wschódniej za Polską, 


WARSZAWA 21 lutego. (PAT). 
W starcstwie Taroopolskim zatacza Coras 
azeraz3 Kręgi ruch skierowany przeciw proe 
wizorjam w sprawie Gasilci wavwhodniej, 
W ostatuich dniach uchwalono ue 17 ge- 
Łraniach gminny. h ośw adczyć eq :8 d f> 
nitywaym prsyłącseniem Gailoji wschodniej 
da Polski, 


WARSZAWA 21 lutego. (PAT) — 
Do Warszawy prayjschała ze Lwowa de- 
łogacja kom ietu obrony narodowej na Ga- 


| 
| 


licję wschodnią, która preywiosła deklarar 
cję w sprawia statnta di: Galicji wschod= 


* piej ludności polskiej, ruskiej i żydowskiej 


ludność wypowiada się lrirzeciw  prowignre 
jum, a są przyłączeniem Galicji wsohodujej 
do Polski, 

Deklarację podpisało około pół milje- 
na osób pojedyńczych oras gmin, stowa” 
rzyca-ń, instvtnoji i organizacji, Delegacja 
zamieraa przedstawić przywiezioną dokla= 
rację Naczelnikowi Państwa, Se,mowl itd. 


OOO NME KW OOOO O aT 


Wista“ przywiozła nam mąkę, bawełnę i mleko. 


GDANSK 21 lutego. (PAT). Hospo- 
esęło aig tu wył.dowywanie prsybyłego s 
Ameryki okrętn „Wisła*, HidnnoX stłuda 
się 3 42000 worków mąki, przesnaczonych 


wyłącznie dla lednoś i żydowakiej w Pols 
8Co. 2000 bal bawełny dla fabryk łódz 
kloh-1 7200 strsyń mluka skondentowaDe* 
go dla dsiecl, 


Nawe maótńyca ma kolejach polki. 


WARSZAWA 21 lutego. Na kole- 
jach wołyńskich wykryto zuów wielkie 
nadużycia. Dopuszczano aię niesłycha- 
nych malwersacji z drzewem rządowem, 
które całemi wagonami srrzedawano ży- 


dom. Malwersacji dokonywali Starsi u" 
rzędnicy kolejowi—Rosjanie Aresztowa 
no cały szereg funkcionarjuszy. Będą 
oni odpowiadali przed sądem polowym 
w Równie. 


Nomunikal Staba Generalnego 


z dnia 21 lutego. 
Front litewsko-blałoruski: 


Na całym froncie ożywiona obu- 
stronna działalność wywiadowcza. 

Front wołyński i podolski. 

W rozwinięciu rozpoczętej wczo- 
raj akcji oddziały nasze osiągnęły linię 
Stara Sieniawa, Łatyczów, Doraźnia. 
Zdobycz znaczna. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 


neralnego. 
Kaliński, pułkownik. 


Sejmik warszawski na floh. 


WARSZAWA 21 lutego, .(PAT). 
A-jmik warusawski prsyjął jednowydlnia 
rezoltcję, w której u.bwala 100 tys. koron 
nx budowę floty, a ku uczczeniu  bohat=r= 
skiego żołalerza polskiego uchwala ufua- 
downć schroulako dla ofiar wojny, żołui=- 
rzy-inwal dów, i wreszcie wsywa sumorsądy 
miejanie i gumiane do składania ofiac na 
fu dusz plebiacytowy ua Goinym 1 Cie- 
szyń.kim B.ąsku oraz ziemiach mazurskich 


Zjazd miast małopolskich. 


KRAKOW 21 lutego. (PAT) Dzń 
„poczęły się w Krakowie obrady Zjazdu 


miast małopolskich.  U:hwaioao protost 
prsaciw stronniczemu postępowania k' miajl 
plebis-ptow- | na Siąsku cieszyńskim, Waie- 
sicno szereg rezolucji domagających się m, 
ia. rozszerzenia sakreau dsiałalnośći mloi« 
storstwa aprowiznoji, ustulania kompełaacji 
włada i ingerencji raącu w sprawia Gel, 
agGuwestru DOŻA na ro< 1920-21 i wrekt= 
oie reorganizacji PUZAPU. 


Podwyżka dla robotników z kolei 
Łódż—Kulno. 
(Telefonem od wł. korespond.) 

WARSZAWA 21 lutego. 

Delegacja robotników budowy ko 
lei Łódź — Kutno, która od kilku dr 
na czele z posłem Hailichem robiła ata 
rania u rządu o zmiany warunków pla- 
cy — uzyskała podwyżkę 80 proc. oras 
dodatki w naturte. 


komiczna konstytnanfa lilawska, 


KOWNO 21 lutego, (PAT).  Rsąś 
postanowił zwoO ać konsiytaantę | ogłosił 
wyborcy. Taryba rozpisała tasie wybory 


na siemisch przysnanych Polsoe, jak Bia- 
łyatok I Sokółka. 


O rezydencją wygnańczą Wiihstma, 


LJON 21 lutego. (PAT). — BRsdp 
waris „Potit Parisien” gastonawia się n7 


% 


kwostją przyGzłe| resydenoj! excesarza Wil- 

beima i twięrdsi, żo rząd holenderski sa- 

aivsuic sig |rawdepodobne Zo propozycji i 

auajdsie dia «x esżras cdleglejsse miejsce 

peson gdzie przestanie on jaś sagrażać po” 
ow: euronefekiamn, 


Najwybitniejszy artysta amerykański 
i największy sportsmen świata 


i 44 
ad „ae ru i snie . 
w »/ > 7 E 
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Holandja wstępuja do Ligi Karoddw. 


LJON 21 lutego. (PAT), — Holon dir- 
aka Izba niższa uchwalli» projekt ustawy 
dolyczącej przystąpienia Holaadji do Ligi 
Narodów, ` 


Olbrzymie zniszczenie Rosji. 


LIBAWA, 21 lutego. (PAT.) Radjo 
warsz. Dzienniki bolszewickie zamiesz- 
czają godny uwagi raport komisarza 
sowietów, któremu powierzono oblicze- 
nie strat poniesionych w czasie wojny, 
oraz w czasie rewolucji, aż do dnia 
dzisiejszego, jakoteż obliczenie aum po- 
trzebnych do odbudowy kraju aż do 
czasu powstania normalnej produkcji. 
Suma ta przedstawia sią w poważnej 
cyfrze 32 miljardów rubli w złocie, to 
jest 6 miljardów, 200 miljonów funtów 
szterlingów. 


Raport dodaje uwagę, że Rosja 
jest do tego stopnia zniszczona, że nie- 
tylko nie będzie mogła wywozić środków 
żywności, aby uzyskać w ten sposób 
pieniądze, potrzebne jej dla podniesienia 
się z ruiny gospodarczej, ale będzie po- 
trzebowała dowozu żywności z zagra- 
nicy, do sumy 1 miljarda rubli aż do 
czasu, gdy własna wytwórczość podołać 
będzie mogła wewnętrznemu zapotrze- 
bowaniu. ` 


Armja niemiecka, 


LONDYN, 21 lutego. (PAT.) O- 
świadczanie francuskiego ministra wojny 
Levevra, że w Niemczech znajduje się 
jeszcze pod bronią 430 tys. ludzi, pod- 
czas gdy zgodnie z warunkami traktatu 
pokojowego, armja ta powinnaby wy- 
nosić tylko 100 tys. * 


Wiluś w opałach | | 
BAZYLEA, 21 lutego (PAT) Raejo 
poan, „Presse lufotmation* donosi z Lon- 
uynu: Konlerencja londyńska postanowiła 
jednogłośnie na wniosek Francji i Anglii 
zabronić na zawsze bylenia CeSarzowi 
Wiihelmowi i b. następcy tronu powrotu 
do Niemiec. 


Traktat pokojowy z Turcją: 


| 


pokojowy s Tureją bądsie praedłożony do 
aałatwienia Radsie najwyżssej wa wtorek, 
lub we środę, poczem Rada aajmie się 
a rawą rosyjuką, | 
francja przeciw rewzji traktatu, | 


PARYZ 21 lutego. (PAT). H vas, 
„Tomps” pisse w artykule watępaym, Że 
Niemcy musaą wypłacić swojo aobowiąsa: 
nis. Fcancja nio może poswolid nu prse- 
dewalon anie swych wierzytalności u wro- 


gów. Raiąd francusk| musi e©zuwać i pra- 
CoWAĆ., 
RE POZ aaaea 


- şa pracujący: Bierz przy” 

nio JOLi = tobotaikowi 
Organizuj się w związ. 

ki zawodowe i żądaj - solidarnie lep- 


szych warunków pracyl Twórz koo. 
peraływy nie i pozwól się okradać 


przedstawió w takim blasku piękne- 


LJON 21 latego, (PAD. —  Rndjo 
wa sr. Wedle „Potit Jourpa!”, traktst | paskarzom| 
J. Jacobsen. 


Samotni. 


Kaika. z igda. 


Zdarza się nieraz, że wiatr i 
fale zaniosą ziarnko zboża s po- 
łudnia na daleką północ. I nieraz 
ono tam zakiełkuje. Powietrze jed- 
pak chłodne nie szrzyja rozwojowi 
obcej płanki,-zielsko wybujałe ha- 
muje jej wzrost I ocienia sobą. Pię= 
kność zaś, którąby płonka ta roz- 
winięła w pełni w swej ojczyźnie, 
jedynie piliny badacz umie dojrzeć 
w skarlałem źdźble i w żółtych zwi- 
sających liściach. Ukażę cl dwie 
takie rośliny, ale czy ty zechcesz 


być tym badaczem, który w przy- 
ttimionym roście wątłego pnia oda 
czuje zieloną pełnię życia:i przepych 
okwiatu i czy zechcesz je sobie, 


go. życia, którego im odmówiono?» 


Było to w pewnej wiosce ju- 
flandzkiej na wielkim letnim jarmar- 
ku. Pośrodku rynku stał skrzypek, 
a dziewczęta i chłopcy otoczyli go 
wieńcem i w skupieniu, przystoja 
nym ludziom poważnym, zasłachali 
się w fale dźwięcanej melodji, któ- 
ra się nad ziemlą unosił. Jeden 
tylko ze słuchaczy całkowicie pod- 
dawał się działaniu muzyki: mru- 
czał cicho, poruszał głową w takt 
melodji, wykonywał nieznacznie 
poruszenia taneczne, a radosnym ` i 
zdziwjonym wzrokiem przesuwał się 
po wszystkiob, jak gdyby chciał py- 
tać? „Czy możecie tak spokojnie u- 
stać na miejscu? 


Naraz zauważył on po stronie 
przeciwnej dziewczę, które z nawe 
pół przymkniętemi oczyma porusza- 
ło rytmicznie głową. = 


On poskoczył ku niej, chwycił 
za rękę i wnet nnosili się oboje w 
tańcu po zielonym kobiercu  Ł;ki. 


„PRA CA” — 22 lutego 1920 


siąc potem pobrali 


DOUGLAS $GIRBOAIICS 


w sensacyjnej tryskającej humorem komedji w 6 wielkich aktach p. t 


ARYSTOKRACJA AMERYKAŃSKA 


I-szy obraz najsłynniejszej amerykańskiej wytwórni „Triangle w Kalifornji, 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespondenta) 


Ważna konferencja 
w sprawie Cieszyńskiego. 
Wczoraj t. j. w sobotę, minister 
spraw zagranicznych Patek odbył kon” 
erencją z ambasadorem francuskim 
Prallonem i prezesem komisji plebiscy- 


towej na Śląsku Cieszyńskim hr. Manno- 
villem, 


Reorganizacja pomocy dla 
bezrobotnych. 


Minister pracy p. Pepłowski, Infor- 
muje że opieka społeczna | pośred- 
nictwo pracy dla bezrobotnych — orga- 
nizowane dotychczas oddzielnie — będą 
obscnie zjednoczone: we wspólnej orga- 
nizacji pomocy dla bezrobotnych w biu- 
rach pośrednictwa pracy. . 

Reorganizacja ta jest teraz właśnie 
przeprowadzana, podstawą zaś do niej 
jest uchwała Sejmu z dnia 4 listopada 
r. ub. według której prawo do za- 
pomóg mają tylko ci bezrobotni, którzy 
pracowali w przemyśle, kolejnictwie i 
handlu. 


Rumunja a Bolszewja. 


Rumuńskie biuro korespondecyjne 
ogłasza, że dotychczas Roaja sowiecka 
nie zwracała sią do Rumunji z propo- 
zycją pokojową, gdyż Rumunja nie znaj- 
duje sią z Rosją w stanie wojenaym. 


Warszawa 
Zjazd lawicy „Wyzwolenia“. 


Dzisiaj, w niedzielę rozpoczną się 
obrady walnego zjazdu Stronnictwa lu- 


dowego „Wyzwolenie* (opozycji) Zjazd | 
b ędzie trwał 2 dni. i 


Nie była to melodja taneczna, któ- 
ra w tej chwili rozbrzmiewała, ta- 
niec jednak, który oni zaimprowizo- 
wali, był pelen życia i pewności i 
odpowiadał zupełnie melodji sda- 
wało się, że wykonywują .onl ooś 
dawno wyuczonego i dobrze znane- 
go. 

— „Bezwstydni, że też oni tak 
tańczyć mógą? — szeptała jedna z 
wiejskich dziewoząt do drugiej -` 

— Przecież żadne z nich nie 
jest z porządnych rodziców! — 

— Jakżeź to? — 

— A ta}! On się wychował w 
przytułku, matkę jego nazywano 
Małgosią — żebraczką. 

— A dziewczyna? 

— l ona też niewiele warta, 
ojciec jej był sierżantem u Hiszpa- 
nów. 

Ta para jednak ludzi wesołych, 
która się jakby Odnalazła, nie chcia- 
ła się już więcej rozłączyć. -W mie- 
się, Nie mieli 
schronienia, te szczupłe zapasy, któ- 
re posiadali, wystarczyły im na kup- 


Pocrątek przecstawień o g. 2.30 
WO DW ZOZEACEJ | 


a SA Eik 


Konferencja proletarjatu 
warszawskiego w sprawie 
drożyzny. 


Zwiąsok sawodowy kolelarsy uwołnja 
na torek w Wararawie konfsrencję przod- 
atawicieli wszystkich swiąsków sawodoe 
wych i kooperatyw'robotnicsych, Temutem 
konferencji badaia sprawa podrożenin chle» 
ba i ogólna sytuacja apruwisacyjos. 


Uchwala wiecu kobiet. 
—(0)— 


W,.Warszawie odbyło się zebranię, 
zwołane przez Narodową O:panizację Ko- 
biet Polskich w sprawie zsalczania szko- 
dliwej Ola kraju mody zagrasiczn:|. 

Zebranie jednomyślnie uchwaliło: 

1) Zebranie potępia slanowczo dzi 
siejszą modę, obrażającą godność kobiety, 
nieestetyczną i będącą zaprzeczeniem naj- 
elementarniejszych zasad hygieny. 

2) Zebrane panie _ postanawiają nia 
tolerować mody obcej w Polsce i stoso- 
wać bezwzględny bojkot towarzyski do 
pań, wyłamujących się z pod tej uchwały. 

3) Zebrane panie postanawiają ubice 
saé się w kraju i zwiócić się do rządn o 
popieranie przemysłu krajowcgo. 

celu przeprowadzenia tych nchwał 
wybrano specjalny komitet. 

Jak ostatnio informują, akcja w po- 
wyższym kierunku rozwija się pomyśluie. 


| A 


Proletarjusze polscy! 


Piszcie do „Pracy“ o Bwyich 
sprawach i bolączkach!!! 
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Redak'or naczelny 
Stanisław Lenarłowicz 


1 ZER 
no skrawka łąki ze wzgórzem, na 
którem wznieśli sobie domek. £Łą- 


ki jednak nie mogli zamienić ma 
ogród. gdyż Jan wołał raqzej grą 
na klarynecie, niż motyką zarabiać 
na chleb, Katarzyna wolała  prząść 
niż pleó, 

Zyli więc tu szczęśliwi. A kie- 
dy zbliżał si; czas jarmarku lethic- 
go, Jan wyruszał ze swym klaryne- 
netem, Katarzyna musiała pozostóć 
w domu, gdyż w ich domku poj+wi- 
ła się trzecia istota, która nia mo- 
gla się o siebie troszczyć, 

Lata mijały, a mała Ela (tak 
nazwali swą córeczkę) rosła pieknie 
i szczebiotała od rana do zmroku 
między brunatnemi krzewami na łą 
ce. 

Naraz mała zachorowała nie- . 
bozpiəcznie, Rodzice dnie i noce 
nie odchodzili od łóżka. Choroba 
się wzmagała. Zbliżała się chwila 
przełomowa. Jan uciekł z domu, 
matka w modlitwie szukała ratunku, 

Mówiła: „Boże! wiem, że jestoś 
dobry, jeżeliśmy w szczęściu nie pa- 


pa 
sss th 


u zai 


T bliskie śmierd i 


Ne 52 


Legenda o winie I Mahomecie. 


Gdy wino, boski sok g ona, zna du- 

ke się w zlotej I bogatej czarie na stole 
ahometa, unosiło si, dumą z powodu 
takicpo zaszczytu, przyszła mu nagle myśl 
przeciw a i rze ło sobie: — Co czynię? 
Czemu się raiuię? Cryż nie widzę, żen 
mustę opuścić złote 
mieszkan e czary I wejść w Szkaradne 1 
kmrodliwe c eluści ciałi Irdzkiego I zmie- 
Bić se z wonnego i słodziego soku w 
tzkaradny i podły moc? A nadomiar złe- 
ło, czyż nie muszę jeszcze długo leżeć w 
Obr ydliwych zbiornikach, wraz z innemi 
cuchnicemi I zgnik mi wydzielinami, wy” 
rzuconemi przez wnętrzności ludzkie? I 
wzywając zemsty za tyle szkody, wołało 
ku niebu, abv nadal polożyło kres ta'ie- 
mu poniżeniu; jeśli kra; ten wydaje. naj- 
Pię niejsze i najlepszena cał m Świecie 
winogrona, niech z nich przynajmnej nie 


*obią wina. Wówczas Bóg sprawił, że wie 


mo wypite przez, Mahometa, 


podnieciło 
duszą swą mó:g ego do lego stopnia, iż 
oszalał i pope'nił tyle bledów, że wróciw= 


szy do przytomności, wydał ' prawo, że 
tadnemu  Mu.ułmaninowi  Azacie nie 
wo” nić wina i odiąd pozostawia się w 


erośl i jej owoce, 
Z „Bajek* Leonarda da Vinci, 


-ED 


8p 


Oświafa, 


„Zapaliła Im ślę wreszcie Świeczka, 

Pos'll wreszcie po rozum do głowy; 

Wid a wr szcie, że Olbrzym ludowy 

To nie plewy, albo jako sieczka.." 

ide... czytam: „Wiejska biblioteka 1“ 

„A spis książen?* „Tul.“ Miesiąc Majowy.» 
Straszne męki... Kslcndarzyk Nowyż.. 
"Trąba sądu — a to mi książeczkal.. 

Oto prcbua szlacheckiej kultury! 

A gmach słabyl a gmach cały trzeszczy— 


'Az zachodu płynie szum złowicszczy: 


To złe duchy na skrzydłach wichury 
Szydzą głośno, wywalıjąc wrota: 
aNie my niszczym, lecz wasza ciemnota" 


1. Kasprowicz. 


CEEN=$ 
źtote myśli 


Musimy naprzód dokonać zmiany 
wewnetrznej na Olu, wvtworzyć nową 
ras; ludzi, dzielnie s ych od narodów nas 
Otaczaiących. a j dność i mniep dległość 
narodowa spadnie jak owoc dojrzały z 
drzewa historj i. 


St, Szczepanowskł, 
00% 


Kto zła nie karze, każe je czynić. 


da Vinci, 
0 0 © 
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mateli o Toble, nie bądź teraz 
su.owy względem nas. Nie . zabie- 
raj nam dziecka. A jeżeli mamy 
już ponieść karę, to spuść chorobę 
na mnie, niech Twoj pocisk uderzy 
W nas starych, nie pozwól jednak 
uc.ęłeć niewinnemu dziecku.!* 

Cierpienia dziecka się wzma- 
gały, a msfka wołała w zwątnieniu: 
„Boże, nie dręcz tak dzięcka. Patrz, 
jak zaciskają się z bólu jej rączyny. 
Patrz, jak jej oczęta daremnie wypa- 
truj. pomocy.  Boż.! niesłusznie 
czynisz“ 


za 


Dziecko nmarło. 

Następnego dnia poszedł Jan 
na „lebanję A prosił, ażeby mu wol- 
no było pogrześć nieboszczkę na 
łące, tuż przy wzgórzu, gdzło prze- 
pędziło swe najszczęśliwsze godziny, 
Cmentarza przecież dzi*cko nie zna 
wcałe, i dlatego nie chcięliby rodzi» 
ce chować swego dziecka pośród 
obcych. Proboszcz starał się nie- 
Bzczęśliwemu ojca wytłumaczyć, że 
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— Piniel kup pm gazetel * 
— fi jel> czio? Hiołe ta, czortowa z 


M 


to co innego! 


skarzy I b niuje n ród przeciw rn>klzal 
— Nie! to „R”zwój”. 
— (il fo co innegol 


B zz p ow w | 


6 Bo kto nie wyjdzie z domu, aby zło 
zrależć i z oblicza ziemi wygładzić, do te- 
go zło samo przyjdzie, i stanie pr.ed O- 
bliczem jego. 

A. Mickiewicz 


Zaprawdę mówię wam, iż żołnierz, 
który walczy bez wiary w dobroć sprawy 
swojej, zwierzem jest; a dowódca, który 
JĄ —-47i na bój bez wiary w sprawę swo- 

~ iest, 


* Fl 


Ludzie naprzód odczuwają to, co 
jest konieczne, później troszczą się o to, 
co ułyteczne, następn'e dostrzega 4 to, co 
wygodne; dalej zaczynają się subować w 
„tem, co przy, emne, wrêszcie dochodzą do 
rozkładn w zbytku i nakoniec Szalenie 
cenią swoją fortunę, 

Vico. 


Nasz naród fak lawa, 
Z wierzchu zimna i twarda, sueha i plugawa 
Lecz wewnętr-nego ognia sto lat nie wyzi4bi; 
Plwajmy na tę skorupę i zstąpmy do głębi, 


A. Mickiewicz. 


właśrie cmentarz jest jedynem miej- - 
scem, gdzie zmarłych należy chować, 
że to tylko poganie grzebali zmar- 
łych w miejscach niepoświęcanych, 

Proboszcz dopiął swego, z 

oba osnuła ich mrokiem na 
krótko, byli przecież młodzi i dla- 
tego życię wnet odzyskało dla nich 
urok, l 
Przenieśli się do miasta, gdzie 
Jan na salach tańców zarabiał jako 
muzykant, Katarzyna dosyć miała 
zamówień na  przędziwo. Nieraz 
jednak występowali razem i za ta- 
kiemi chwilami tęsknili, jak dzieci. 
W dniu świąt w mieście  wynajmo- 
wano ich nieraz do muzyki. 

I był niemałą pociechą dla -la- 
dzi poważnych widok tych dwojga 
grajków. Jan klarnecista, przebie- 
rająa palcami po otworach instrumen- 
tu, jak po strunach mandoliny, rzu- 
cał miłosne i pełne podziwu spoj- 
rzenia ku swej Katarzynie, która” 
nie bacząc na swą powagę kobiety 
zamężnej, potrząsała potężn-m tams 
burinem i uderzała weń z z chwytem. 


Humor starop:Iski. 
Czemu piję? 


Czarna ziemia pije, 
Z'enię piją drzewa, 

I morze tem żyje, 

Co z chmur się wylewa. 
Słońce pije morze, 

By zńów księżyc krzępić: 
Piją twory boże, 

A ja — miałbym nie pić? 


Anakreon. 
LiL uv — 


Broń kobiety. 


Twarde rogi wzięty tury, 
Koń kopyta od natury; 
Zając skoki niedos ężne, 
Lew pazury wziął potężne. 
Ptakom lotne dała pióra 
Rybom pletwy mać natura; 
Mąż rozsądek wziął z jej reki, 
A kcbi ta? — Tylko wdzięki. 
Mało wzięła, ale starczy 

o Za hart miecza, za spiż tarczy; 
Stal i ogień — wszakże wie ie — 
Niczem przy pięknej kobiecieą / 


Anakreon. 


A iletam było w ciągu długich 
lat występów, pociesznych i śmie- 
sznych zdarzeń | wypadków z nie- 
mi, ile żartów, a przecież nio z te- 
go nie ginęło z pamięci ludzkiej, 
Jan i Katarzyna wciąż jeszcze wy- 
stępowali, chóć włos ich oddawna 
siwizna przyprószyła, 


Po raz wtóry jednak śmierć po- 
stanowiła zapukać do ich domu, 
Wysiała przodem swą służkęschoro- 
bę. Katarzyna zachorowała, bardzo 
zachorowała, Jan odstępował od jej 
łoża o tyle, o ile szukał u ludzi 
jakiej rady, Co tylko bowiem do- 
radzono mu, to przynosił chorej; 
gotów był wszystko oddać, byleby 
tylko żonę uratować. | 


Katarzyna jednak umarła. | 


Wieczór był łagodny i cichy 
Jan przyniósł tamburino i włożył je 
w ręce zmarłej, sam wziął klarnet 
i wygrywał melodje, które oboje 
tak lubili, - Najpierw zagrał melodję 
do znanej: piosaki smutnej i tęsknej: 


Czemże panny pijają, kiedy świec zga 
s 


Praca“, co fak wymyśla nam kupcom b'edngm od pa: 


Pytania -z odpowiedzią. 


zr 

*— Flaszą. 
A któż pannom dodaje, kiedy nikt n* 
„ wid- 


— Żydzi. 
A cóż panny winują, gdy dopełnią miary: 
— Czary. 
Czemie się na nie leczą? Lekarstwem do 
zna1ev 


= Dzbanem. 
W. Potocki 
Z" 
Na starość; 


Biedna starości! wszyscy cię żądamy, 
A kiedy przydziesz, tO zaś narzekamy, '* 


J. Kochanowski, 


Był wieczór sobotni 
Czekałem na ciebie... 
Obiecał $ przecie przyłść 
A słowa nie dotrzymałaś... 


Następnie zagrał tę dziwną me: 
lodję tak im obojgu miłą, którą jed- 
nak wieśniacy uznali za niemądrą l 
nie chcieli nigdy podług niej tańczyć, 

Sąsiadka usłyszała muzykę przy 
zmarłej. Weszła do pokoju i pełna 
oburzenia, na widok tego, co się 
dzieje, krzyknęła: „Coś ty za człowiek! 
To ty soble wygrywasz przy zmara 
łej zonie?!* Jaa spojrzał na nią. z 
trwogą, 

„Wynoś mi się stąd zaraz! 
I przed Bogiom, i przed ludźmi bye 
łabym winna, gdybym cię tu przy 
zmarłej zostawiła“. 

Jan wyszedł Upił sig. To 
był dopiero pierwszy jego czym, 
ktory ludzie zrozumieli i rozsądni 
twiordzili, że glupsowaty Jan zmą- 
drzał dopiero po śmierci swej niew 
mądrej żony. `“ 

Jan upijał się nadal, 


Jedna z najpiękniejszych kobiet na 
świecie, a najsubtelniejsza odtwóre 
czyni doli współczesnej kobiety 
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1. Kapitan Verothl Gayr 
2. Panujący tyran snad IV 
3. Królowa Regentka 
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TEATR POLSKI 


Sv CEGIELNIANA M 63. 


Teatr Maly z Waran | 


(Dyrekcja dr. Armeld Szyfman). 


3 występy: wtorek 24-go, Środa 
© 20-g0, czwartek, 26 lutego r. b. 
o godz. 7 m, 30 


Oficer Gwardji 


Komedja w 8-eh aktach Franciszka Molnera, 


OSOBY 
Artur — Jerzy Leszozyński 
Aktorka, jego żona— Mary Mrozińska 
Krytyk — Stanisław Stanisiawski 
Mama — Stefanja Górska 
Wierzyciel — Władysław Neubelt 
Pozojówka — Gustąwa Daniłowicz 


Rekwizyty i dekoracje Teatru Małego, 
Reżyser: Jerzy Leszczyński, 


Bilety nabywać można w cukierni W-go Wostonzskiego 
(Piotrkowska róg Moniuszki) od godz, 11—2 i od 5—8, 
CA 


Dzis premjeral 


Pierwszy obrać wytwórni „Wiktarja-Film, Medjólan* 


BARJERA ŚMIERCI 


Wielki dramat w 7 częściach, w wykonaniu pierwszorzędnych 
włoskich artystów. 


OSOBY: 


Początek przedstawień o g. 4,618.15 wiecz, w niedziele i święta o g. 2,4, 6 i 8.15 wiecz. 


= ii WI MÓJ 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. re 


„PRA C A* = 22 lutego 1920 


Michał Chromnioxi, Lena, Jego żona, Jerzy Darski, woltyżer. 
Partnerem WIERY CHOŁODNEJ ulubieniec publiczności MAKSIMÓW. 
Obraz ten prasa warszawska zalicza do niepospolitych arcydzieł kinematograficznych. 


4, Hrabia Oini / 
5. Baron Grinona 


6. Komtessa Damaris 
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| CASINO | Po raz pierwszy w Łodzi 


WIERA GHOŁODNAJ 


występuje w pięk= 
nym kino-dramacie « 
w 6 aktach p. t. 


IN 


Początek przedstawień 2.80. 


Dnia 23 lutego o godz, 6 wiecz. 
w lokalu Pol. Zw. Zaw. odbędzie się 


gólne Zebranie 
Ar z Tabłatów Studniarskich 


na którem przedstawiciej Związku przedstawi przebieg x 
konierencji w sprawie podwyższenia płacy. 
Stawoie się licznie. 


a Ogłoszenie. | 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Zaprowian- 
towania Miasta niniejszym podaje do wiado- 
mości, że w składzie przy ul, Jerzego Nr. 8, 
jest do nabycia 100 wozów nawo. 
zu w cenie Mk, 40.— za wóz, 


„auwę 


ww Wilia | Mińska jadąc 


zabieram listy i załatwiam 
zlecenia. Milsza 34, Owo- 
carnia. od 10-12 prded poł 


Elllńsk(iego Jk [[7. 


tazów „Białe Niewo 


Kino-Resursa 


Wydział Zdrowotności Publicznej Ma- 
gistratu m. Łodzi niniejszym ogłasza konkurs 
na sprzedaż blaszanych pudełek od ałoniny 
i mleka skondensowanego. 

Reflektanci sechcą składać oferty do 
dnia 25 lutego 1970 roku wraz z wadjom 
Mk. 50.— na ręce Przewodniczącego Wy- 
działu Dr. Koziołkiewicza. 


Magistrat. 


zac Em, NATI pik 


próżne | od słoniny ame- 
rykańskiej, tobrze płacą 
Wschodnia Me 12. 
Biacharu Rezen5derg, 


Szafkę amerykańską biu- 
rową, w dobrym Stanie. 
Oferty pad Z. K. w „Pracy*, 


%łoczono w drukarmi „Praca“ Przejazd 8. 


Program do d. 23 lutego 1920 r., 


„Na śliskiej drodze” 


Bensacyjsy LD tyciowy w 6 sd za stynnej serji 


Rad program: „RIEPOKOŁAKI ARTYSGI" xomiczna. 


esai sh y 


Najtańsze 
„ŻRÓDLO* 


resztek ze sztuki 


Ca'gl różne . od mk, 7.25 
Surówka . 
Barchany . 
Raczniki 
Pługienka 
Wełonka 
w kratach 
Oraz białe towary, pió- 
cienka na bieliznę, wzypy, 
poszwy 1 fartuchy. Także 
korty, bostony, mzewloty i 
chustki Wszystko sprzeda- 
ję teniej, bu w mioszkan'a 
prywatnem, 351—2 
BKŁAD RESZTEK 


Dzielną Kr. 34 
poprz. olie., l piętro. 
Ceny stała, 
|| toro onar aw iwo. | 

hiep z pokojem i 
A. À BR. s kuchnią, elextrycz- 
mość przy ul. Piotrzowskiej do 


wynajęcia, Wiadomość błuro „O- 
goiwo*, Slenxiewicza 67.  485—8 


zst 
326 
3 


w Lodzi. 


„gminy Przerąb, 


MAGISTRAT. 
À Å R taniej niż wszędzie, bo w 
‘N. mieszkaniu prywatnem 
resztki na męskie, ubrania, to- 
wary z fabr, Leonharda I innych 
firm, sukna, korty, szewłoty, wał= 
ny na damskie kostjumy I suknią 
Białe towary na bieliznę, wsypy. 
pościel, surówki, ouję do nieros- 
Garcia, granalowe płótno: KIli6- 
skiego 40, front Il piętro, m. 10 
NE 
lomebaum Ruchia,  zaegubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 
Ge i bony otrzymają 
korzystne posady. Bluro Lu- 
dwińskiej, Piotrkowska 109. 480-8 
GG": sz Jósi zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
oef Berger, zagubił puszpo 
rosyjski, wydany w Loda 
Bt.-Zarzewska 101. 
osmarek Bronisława zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi Zgierska 44. 493 —8 
upujęą wyczeszki odpadki 
włosów, płacę najwyższe o8- 


; ar A. Wiener, i COŻ O 


M. gensteru Regina zapubiłą 
paszport niemiecki, wę 


Mo" Brylant, zagubił pasm 
port niemieeki, wydany w 
Łodzi Franciszkańska 28 
na" cziowiek poszaknje præ- 
oy, może pracować w Bla 
sarni. Oferty w ad. „Pracy” pod 
ps”ukuje- 483—5 
Po Józsi, zagubił legit y= 
macjęą chitbową na 9 osób 
Winna D. 
p" zuLay dozergqa zdolny; 
i pracewity, zgloeió się 


H, Wróblewskiego, LEE 82 


Grechi Emil xagubi! pe 
port. niemiecki, wydany, 
Łodzi. 1-3 
CET "Stanisła w TA 


t rosyjski, wydany Z 
pasen uhan Nowo- i 
domsk. 455-8 


W róbel Andrzej. zgubił pasg- 
port niemiecki, wydany w 
Górce Psb'anickiej 

azme Kto pragnie oasi4pie 

pokój, miaszkanie, skiep pro 
simy zgłaszać się. Sienkiewicza 
67 Biuro „Ogniwo”, Adresy przyłe 
mujamy Bezpłatnie. 443—3 

agiuą aszport  niemicc 

GABY AE Łodzi, ne imię 
Stefana Szyca Ue się ode 
nieść do reżatcj! . Pieri 
EIM z 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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